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K U R T E R  L I T E W S K I
W Wilnie we Srzoclę dnia 5 o Marca v. s. »8m roku.

rnmh.

A  ir ś T ft V A.
W iedeń, dnia  aa m arca . Ogłcśionb tu ńa- 

Stępującą wiadomość o dahzyfch działaniach w o­
jennych z neapolitań ;zykami:

Z kwatery główney w Ceprano ri) d. i j vhar- 
ca: „ W oysko eustryaćkie posuwa '.się Au N e a ­
polowi* Główna kołumha przybyła d. i 6  b. m. 
do Frosinone, (») a przednia straż jey do Cbpra- 
no. Skrzydłowa kolumna' była d. i i  b. Ki w Sa­
ra, gdzie małego doznała edperu. W  prowmcyi  
A bruzto  'rastawionó w Aquila 4  tylko b&Laliioay 
z  jedną bateryą artylleryi pod dowództwem pół- 
kowmka NeUgebauer, a reszta tamecznego kor­
pusu ruszyła d. i  6 b. na. przez Sulmotia dla 
złączenia się w okohcóch Venafro  z główny ńi 
korpusem, jenerał Caratcosa  in * razem z mili- 
cyą  blizko 26,oóo wojska; naprzeciwko Ceprano* 
postawił 3*tysiąc7ny oddział dla obrony G ari-  
glian*D, a z M ’gnano, gdzie miał główną potęgą, 
wysłał jenerała Filangieri, z 4 ooo woyska ku 
Venafro', i 0,000 stoi w odwodzie przy V cltw n o \  
zdaje się, iż sam X;ążę K&labryi dowodzi Lem 
wovskien;, jenerał Arribrosio Zasłahia Guetę z kil­
ku tysiącami woyska stojącego między l i n  (3) 
i Fondi (4). Korpus jenerała Pepe zupełnie się 
rozszedł. Wiadomość ta sprawiła wielką trwogę  
w Neapolu. Niektórzy człchkowi? parlamentu 
chcą płynąć do Sycy lii, jenerał wysłany od X  ą- 
żęcfa Kalabryi przejeżdżał przez R zym  do Flo-  
renryi  dla układania się z Królem. W szy s tk ie^
wiadomości zapewniają , iż woyśko, a żwłaścża 
gw.-rdya; nie chce się bić, co potwierdza wypa-  
d»V, i i  nieprzyjaciel opuścił Wj ższe okolice nad 
rzeka Garigllano  i St. Germońo , a jak słychać 
ma się c fać z M ignaho • Gdy przednia straż 
ausirvacka wchodziła do St. G er mano, neźpoli1 
tańczykowie stali jesczć w klasztorze M o p ie -Ca­
sino, lecz nie wystrztlili do ciągnącego woyska; 
W7 okolicach Ceprano zatopił, st.tki; na których  
się, po wysadzeniu na powietrze mostu, w rokii 
1 8 1 5 przewożono przez b ekę L i r i -, postavi'io* 
no zaraz nowy most, po który ns dywizya Strłter- 
heimu  ó i > przeszła. Jutro Cągnąć za n,ą bę­
dzie dyjrizęa Xiążęcia Hessen-Hamburg, która się 
posunie dii iSł. Qcrmanoj za;a» potthu przeydzie 
d y w n y a  Z. edereł-a. Feldmarszałek - Porucznik

( 1 1 M i o ‘to n e a p o li ia ń sk ie ,  k tó re  j e n e r a ł  h eapo -  
l i ta ń a k t  M Himes s p u h l  p o d c z a s  w o y n y  roku  
1813.

(2) M iasto  śtołeczne L egacyii  papiezkiey, lezą­
ce na wzgórku p r z y  Rosa, i ątające  5ooó  
ludności. ,

(3) W ieś  w  prowitiCfi neapolitańskiey Terra di 
Łi»voroj maiąaa blizko 5ooo mieszkańców.

(4) M iasto w tey ie  p ro w in c ji  ńud rzeką  Gari-
cłianoi

M ohr  był Wcżoray w  Castel d i  Songro, k plai 
cóftki jego dochodziły pod Jsernia (1). Mie­
szkańcy w St. Germanó  nie tylko nie wynieśli się 
V  miasta; ale owszem, równie jak inni mieszkań­
cy zajętych prow incyy; bardzo dobrze przyjęli 
austryakóWż W oyśko jest ciągle jak naylepiey  
ur/ądzońe i ź łatwością dostaje żywność. Na- 
bzelny jenerał, Baron Frirńonł, odebrał dziś wia­
domość o zaszłych wypadkach w  T u r y n ie , co  
jednak nie taeże mieć żadnego wpływii na dzia­
łania jego, i owszem odniesione korzyści z  tem  
większą szybkością popierać będzie.”

Piszą z główney kwatery naszey (wyraża ga­
zeta berlińska), iż X iążę Rejent neapolitański 
przed wyjazdem do |w oyska , oddał pierworod- 
bego syna swego i  następcę tronu po nim, F er­
dynanda  X ą źęo ia  N otoy urodzonego d. 12 s tycz­
nia 18 i o, parlamentowi, w zakład konstytuoyy-* 
nego swojego spuśobii myślenia.

Dowiadujemy się ; iż w wyższych W łoszech  
r 'kryto wiele związków sekty Karbonarów, w  « 
skutku czego wiole o«ób w Pabmie, Turynie i 
M odenie  uwięziono. W  ostatniem mieście ma 
bydź pewne znakomita dama w lio&bie uwięzio­
nych. ' > . *"

W  gazecie P ru sk ie j  Stanu czytam y następu­
jący artykuł: Laybach dnia 20 m a rca • Spra*-
w ę neapohtańską można uważać za ukończoną; 
parlament poddał się bezwarunkowo woli Króls  
Ferdynanda.  Przyczyną tego nagłego postano­
wienia, ma bydź rozproszenie korpusu Pepe , nie­
ograniczona gnuśność żołnierzy neapolitańskich, i  
biint osady w  Gaście  na stronę Króla Ferdynari- 
d a ,  przy c ie m  dowódca Begani życ ie  utracił. 
Podróżni, którzy dnia i 5 b. m. z Medyolanu  w y-  
jeohali, donoszą o przybyciii tam Królowey Sar-, 
dyńskiey (2).

Inna zaś gazeta berlińska umieściła następu­
jący artykuł: Laybach  dnia 20 marca. W o y n a
z Neapolem ukończona. X>ążę Rejeilt, parlament 
i woysko układają się z Królem neapclitańskim, 
przestając na wszelkim kształcie rządu, jaki M o­
narcha len obierźe; W oysko  austryackie posuwa 
się w kraju neapólitańskim. Główna kwatera  
jego była d. i 4 . b. m. w San Germano, niedale­
ko Kapuy.  Xiążę Rejent wysłał z Neapolu  ddjU- 
tanta do Króla bawiącego w F lorencyi, z Wia­
domością, i i  parlament unikając wóyhy i krwi 
rozlewu chce przystać na wszystko, po czem je­
nerał Frimont  wszedł do Neapclii. Gutta  ma­
jąca 5oob osady, poddała się także, a jenerałowie 
Cdrdscosa  i F ilangieri  przeszli na stronę królew­
ską; Dodają, iż osada w Gaeció zainordoWałd

(1) Miasto w p ro w in c j i  neapolitańskiey  Molise,
(2) Siostry X ią ię c ia  Modeny, urodzonej roku

1773. ,



dowódcę, który nie choiał poddać się bezwarun­
kowo Królowi. (Gaz. Warsę.)

Kładziemy tu następujące wyjątki z gazety 
hamburskiey o wypadkach w kraju piemontskim:

Genewa dnia 16 marca. Odebraliśmy tu wia­
domość o powstaniu w Piemoncie. Osada ta ­
meczna przypięła d. 10 b. m. tróykolorową ko­
kardę. Dowiedziawszy się Król sardyński o po» 
wstaniu, udał się natychmiast z rodziną swoją 
i  Xiążęoiem Carignan z zamku letniego Stupinigi 
do Turynu, gdzie juz wielkie zaburzenie umysłów 
panowało, a na ulicach widziano liczne tłumy żoł­
nierzy i uczniów. Wiadoma odezwa krolevzska 
nie sprawiła skutku, jaki sobie obiecywano. Osa­
da w 'Turynie poszła za przykładem osady w Ales- 
eandryi, i zajęła cytadellę. Dotąd ani kropli 
krwi nie przelano.

Przez nadzwyczayną okazyą (pisze daley ga­
zeta h&mburska) odebrano w Eondyńie d. 22 
marca zrana następującą wiadomość o ważnych 
.wypadkach w Biemoncie.

Turyn dnia i 4 marca. ŃV skutku niebez­
piecznych wypadków zaszłych dnia 10 i u  b. 
m. odprawił Król sardyński dnia 12 b. m. radę 
stanu. Był na niey Margrabia St. Mar san, m i­
nister interessów zagranicznych, który powró­
cił z Laybach. Po krótkiem naradzeniu się, ogłosił 
Monarcha postanowienie swoje, iż obce złożyć 
koronę, i oddać ją bratu swemu, Xiążęciu Ge- 
nevois. Ze zaś ten Xiążę pojechał do Modeny 
dla powitania tam Króla neapcditańskiego, teścia 
swego, powierzono więc tymczasowie naywyższą 
Władzę Xiążęciu Carignan z tyfułem rejenta. Po 
skończoney radzie s tsm , don es ono urzędownie 
wszystkim posłom zagranicznym o tern postano­
wieniu Monarohy. Nie lak prędko zaś uwiado­
miono o nićm mieszkańców 1 woysko.

X iąię Rejent sardyński wydał dnia i 3 b. nr. 
następującą odezwę:

„ Karol Albert Sabaudzki, X iązę Carignan, R e­
jent: Wiadomo czynim y, iź Król W iktor E m a­
nuel złożył koronę, i zdał nam całą swoję wła­
dzę z tytułem Rejenta. Wzywamy pomocy Boz- 
kiey, a ogłaszając wszystkim, iż jutro oświadczy­
my zamiary nasze względem powszechnego ży­
czenia , donosimy razem o woli naszey, aby 
wszelkie kroki nieprzyjacielskie niezwłócznie u- 
stały, a nowych nie zaczynano. Nie potrzeba nam 
ssaiste wydawać rozkazu, aby Królowi Jmci i mał­
żonce jego, rodzinie i całemu dworowi pozwolo­
no zwiedzić wszystkie części kraju naszego na 
Stałym lądzie, i bawić tam, gdzieby mu się po­
dobało. Jesteśmy oraz przekonani, iż wszędzie 
dozna głębokiego uszanowania, odpowiadającego 
uczuciom wdzięczności i przywiązania, które są 
w yryte w sercu wszystkich poddanych jego, i któ­
re  się mu sprawiedliwie należą za cnoty jego, 
przywrócenie i powiększenie monarchii. Co do 
utrzymania dobrego porządku 1 pubhczney spo- 
koyności, spusozamy się w tey mierze na gorli­
wość magistratu, urzędników cywilnych i woy- 
skowycb, oraz wszystkie korporacye miast i gmiq. 
y V  Turynie d. i 5 marca 1&21, roku.”

(podpisano' Karol Albert.
P a ry i, dnia 19 marca. Biegają tu dziś liczne 

pogłoski, które zapewne potrzebują potwierdze­
nia. Słychać, iż lud w W enecyi zamordował u- 
rzędmków austryaokich, i że pewny porucznik w 
Turynie zastrzelił półkownika, który chciał się o- 
pierać aystematowi konstytttcyynemu.

Dzisiejszy rojalistowski Dziennik Paryzki pi­
sze : „  Niepodobna z pewnością donieść ć  wy­

padkach, które zaszły w P«emoncie w pierwszych 
l 4 dniach marca. Wypada nam czekać dalszych 
wiadomości. To jednak pewna, iż większa część 
ludu nie należała do powstania, i z niejaką obo­
jętnością patrzała na wypadki, Ludzie znakomi­
tego rodu grają teraz naywiększą rolę w Pie­
moncie.”

Xiążę Carignan ma lat 2 3", jest krewnym Kró­
la sardyńskiego. Xiążę Talleyrand zaymował się 
gorliwie wychowaniem jego. Jenerał Giflen- 
ga  był w roku 1812 półćownikiem w woyskta 
Bonaparte go i urzędoikiem legi honorowey. W  na­
stępnym roku otrzymał stopień jenerała bryga­
dy, i został mianowany Baronem. W  roku do­
piero 1815 powróoił do służby w woysku sar- 

. dyńskiem.
Spisek Karbonarów rożciągley się coraz od­

krywa w wyższych Włoszech. Zagraża nawet 
Rzymowi, gdzie dnia 20 marca spodziewano się 
powstania. W  tym razie Papież wsiadłby na o- 
kręt w Civiia-Vecchia.

Król sardyński myśli popłynąć z N izza  do 
wyspy Sardynii.

Czytamy nakoniec w gazecie hamburskiey na- 
stępujące artykuły.

Turyn dnia i 4 marca. Oto jest urzędowa 
wiadomość o wypadkach, które od 3 dui zaszły 
w ley stolicy1".

„ Dnia 9 b. ni. wieozorem, podpółkownik 
Ansaldi z półku sabaudzkiego, stojącego aa osadzie 
w Aiesst.ndryi, wszedł da czele 20 żołnierzy do 
tameczney cytadelli. Nazajutrz o godzinie 2gie5r 
po północy, Wszyscy prawie oficerowie półku dra­
goni! królewskiey ze wszystkimi żołnierzami, poszli 
za przykładem wspomnwnego podpółkowmka.
0  świcie przyłączyło s ię  do nich 8,000 mieszkań­
ców z okolic, i w klika godzin ogłoszono kor-.- 
stytucyą hiszpańską w Aiessandryi', pcczem do­
wódca tameczny wysłał ad(utanta swego z tą  wia-

•domością do Króla, bawiącego w zamku letnim 
Moncalieri, Zdumiony Monarcha powrócił ua-
tychmiast do Turynu, zwołał ministrów, i wi;i- 
domerni odezwami wezWał lud i woysko do apo- 
koyności i porządku. Kilku półkom, w pob) z ło ­
ści stojącym, dano rozkaz udania się do Turynu. 
Nadośągnęły, i wraz z lekką artyleryą i gwardya 
królewską stanęły na dziedzińcu zamkowym. Re^ 
szta osady była zamknięta w cytadelli. Dnia 
11 rano, kompania legionu królewskiego złączy­
ła się z 200 uzbrojonemi uczniami. Wszyscy 
uczniowie zebrali się w klasztorze niedaleko mia­
sta, i mieli dwie chorągwie, jedną koloru białe- 
go, błękitnego i czarnego, a drugą zupełnie bia­
łą z napisem: Konstytucja Hiszpańska! Jeden
z  uczniów ranił lekko z pistoletu pólkowniku 
Raymond , gdy miał mewę do woyska, zachęca­
jąc je do porządku. Żołnierze byli głuchymi na 
głos dowódcy swego. Uczniowie wraz z woy- 
skiem stali, na miejscu do godziny 5 wieczorem,
1 wydawali okrzyki: Niech i f j e  konstytucja! Ru­
szyli polem , przeprawili się na dwóch wielkich 
statkach prsez Po, i zatrzymali się na wzgórku, 
z którego widać miasto Turyn. Zniknęli w no­
cy i udali się do Aiessandryi, środkowego miey- 
śoa powstania. Dnia 12 zrana zgromadziły się 
na dziedzińcu zamkowym liczne tłutriy ludu, któ­
ry  dotąd był spokoynyra, i zaczęły wydawać o- 
krzyk: Niech iy je  Koristytucya! Z powodu co­
raz bardziey wzmagającego się zgiełku i okrzy­
ków, zwohł Król radę stanu, i (jak wiadomo) o- 
ąwiadeżył, iż odstępuje korony brsfu sw*mu; 
Xiążęóiu GerievoisD



I

T uryn  dnia  i4  hiarca. Miasto nas*.* zaczy. 
?raa powoli oddychać po okropnem wzburzeniu, 
jedność panującd między woyskiem i ludem, 
femnieysza nieco obawę nasię względem przy. 
szłośoi. Rozdane wszędzie odezwy przywróciły 
niejaką spokoyncść umysłów. W szyscy  mają 
zwrócone oczy na Xiążęoia Genevois , teraźniey. 
Izego Króla. Posłano pó mego gońców, z w e­
zwaniem, aby Spiesznie zjechał do stolicy.

W oysko, które tu 4 dni stało na publicznych 
rynkach, odebrało rozkaz powrócenia do swoich 
stanowisk.

W szyscy prawie uczniowie tuteysi wynieśli 
Się do Alessandryi, dokąd tak ie  udało się kilka 
tysięcy ludzi uzbrojonych i nieuzbrojonych.

Lubo chorągiew niepodległości powiewała już 
d. 1 1  b. m. w cytadelli, lud jednak tuteyszy do-, 
piero nazajutrz należał do wypadków. Słychać, 
iż osada w cytadelli zagroziła zburzeniem miasta, 
jeśliby się wszyscy obywatele nie oświadczyli za 
konstytucyą. Mimo prędkiego prżywiedzen.a re- 
Wolucyi do skutku, zabito jednak 8  lub iO osób.

Kilku wyższych oficerów prosiło o uwolnienie 
od służby.

Akt złożenia korony prżez Króla W iktora  
E m anuela , jest w tey  osnowie: „ W p o ś r ó d
przeciwności, jakich dawniey w życiu  naszem do­
znaliśmy, i które siły i zdrowie nasze nadwątliły, 
często myśleliśmy o zrzeczeniu się korony. Do 
tey myśli, którą zawsze mieliśmy, przyłączył się 
j^scze wzgląd na coraz bardziey wzmagające się 
trudności, jakie nam w obecnym czasie interessa 
publiczne wystawiają, zw łascza, iż nieustanaćm 
było życzeniem n is te iń  czynić wszystko, co tylkb 
do dobra kochanego naszego narodu przyłożyć się 
moża. . Postanowiwszy dziś dopełnić tego zamy­
słu, po wysłuchaniu zdani# naszey rady stanu, 
przedsięwzięliśmy ukochanego naszego kuzyna, 
Xiążęcia Karola Amadeusza Alberta Sabaudzkie go', 
Xiąźęuia Carignan, obrać i mianować rejentem 
krajów naszych, nadając mu całą naszą władzę. 
Prze* ten akt królewskie/ naszey nieprzymhszo- 
Eey woli ogłaszamy, iż od d.jia i 3  marca zrze ­
kam y  się nieodzownie korony i monarohicznych 
praw naszych, tak co do k ra jó w , które teraz  
posiadamy, jako tez oo do tych , kt.órebv przeż 
t rak ta ty  i sukoessyą na nas spaśdź mogły. Chcemy 
je d n a k , aby następujące zastrzeżenia stanowiły 
istotne warunki zrzeczenia się naszego: i) abyśmy 
używali ty tu łu  i dbstoynośoi Króla oraz docho­
dów, jakie dotąd mieliśmy; ó) aby nam co kw ar­
ta ł  z góry płacono rocznCy pensyi milion łiwrów 
piemontskich, Zastrzegając sobie ora* własność 
i rozporządzenie wśzelkim naszym ruchomym i 
nieruchomym majątkiem, tudzież własność allo- 
dyalną i patrymomalną; 5) abyśmy z rodziną swoją 
mogli wybrać sobie m ieysce, gdzieby nam się 
mieszkać podobało; 4) aby nam wolno byłe o- 
brać osoby, z którerai chcemy żyć i przyjąć do 
służby naszey; 5) aby wszystkie wydane posta­
nowienia na rzecz Króiowey M aryi Teresy  z do­
mu austryackiego, ukoebaney naszey małżonki, 
oraz na rzecz X>ężn. M aryi Beatrix, Xiężney Mo- 
deńskiey, M aryi Teresy Ferdynandy Felicyty, X ię- 
żniczki Łukieskiey; M aryi Anny R uikardy , Karo­
liny  i M aryi Chrystyny Karoliny,ukochanych córek 
naszych ,(u trzym ały  się jzupełnie w aKcyjnccy.’*

Xiążę Rejent wydył d. i4  b. m. odezwę wzglę­
dem powsxeebney amnestvi, pod warunkiem, aby 
wszystko do porządku wróciło, i prawa ściśle za­
chowywano. Zabroniono surowo nosić tróykoloro- 
We chorągwie i kokardy.

Turyn dnia 1 5 marca. Dnia i 3  b„ m. Xiąźę 
C arignan , naradziwszy się z mutucypalnością tu- 
teyszą ogłosił konstytucyą hiszpańską, za krajową. 
Nazajutrz zaś ustanowił juntę rządową.

W  dniach i5  i i 4  b. m. ogłoszono tu, oo n3" 
stępuje.

„ Karol Albert Sabudiki, Xiążę Carignan , R e­
jent. Naglące okoliczności, w jakich Król W iktor  
Em anuel mianował nas Rejentem Królestwa, lubo 
nie służy nam prawo następstwa tronu, oraz ja­
wnie ogłoszone żądanie iiarodu pozyskania kon- 
atytuoyi, zgoduey z tą, jaką się tsądzi Hiszpania, 
stawiają nas w możności, abyśmy tyle, ile od nas 
zależeć może, uczynili zadosyć temu, czego dziś 
dobro kraju tak gwałtownie wymaga. W  tak  t ru -  
daey chwili niepodobna nam było trzymać śię żw y- 
czaynych grianic wladxy Rejenta. Uszanowani^ 
nasze i podległość Królowi Karolowi Felixowi 
(Xiążęciu Genevois) obowiązują nas, a łm m y  nio 
wprowadzali żadnych odmian w zasadoiczem p ra­
wie królestwa, lub przynayniniey póty zaczekali, 
póki się nie dowiemy o zamiarach nowego M onar­
chy. Lecz gdy tego dzisieyszć okoliotnośoi konie­
cznie wyciągają, i gdy nam scsególmey wypada 
oddać nowemu Królowi naród spokoyny , aczę. 
śliwy i fakcyimi lub woyną domową merozdwo- 
joriy; po głębokiem roztrząśniemu wszystkich ty ch  
pobudek i przekonaniu s i ę , iż uwagi te  skłonią 
Króla Jmci do zatwierdzenia nńiieyszego naszego 
aktu, postanowiliśmy co następuje .* konstytuoy* 
hiszpańska ma bydź ogłoszona i uważana za pra­
wo krajowe, z zastrzeżeniem odmian'; k toreby 
reprezentanci nsrodowi uohwalili, a Król zatwier­
dził. Działo się w  Turynie  dnia 1 3 m arca 1 8 2 i  r° 

(podpisano) Karol Albert
M augiardi.

Kopi ja  oświadczenia władz mieyskich w  T u r y ­
n ie , tudziez jenerałów i dowódców osady.

„ My niżey podpisani, na zapytanie Xiążęcie 
Rejenta, oświadczamy, iż w obecnyęh okoliczno­
ściach, zagrażających niebezpieczeństwem woyny 
domowey; i wynurzających głośno życzenie naro­
du, uznaliśmy konieczną potrzebę dla publiczne­
go dobra i dsisieyszego stanu rzeczy, aby kon­
sty tucyą hiszpańską ogłoszono z odmianami, ja* 
kieby Król i reprezentanci narodu, za przyzwoite 
uznali. Działo się w Turynie  w pałacu Xiążęci* 
Rejeńta, dnia i3  marca * 8 2 1 .

v ■ * <
(N astępują  podpisy).

„ Karoi Albert Sabaudzki, Xiąźę Carignan, Re­
jent , poczytaliśmy za rzecz przyzwoitą miano­
wać tymczasową juntę rządową, złożoną z 1 5 
członków, aż do czasu zgromadzenia parlamentu 
narodowego, tak dla odebrania od nas przysięgi na 
przyiętą kon s ty tu cy ą , jako też dla uczestnictwa 
w obradach, którego według przepisów konsty tu . 
cyi znoszenia się z parlamentem wymaga. Rze­
czona junta może się naradzać mając 7  obecnych 
cz łonków  Składa się etc. {Następują nazw iska  
csłonkow). Pierwszy nasz minister sekretarz s ta­
nu spraw wewnętrznych; o *  sobie polecone usku­
tecznienie tego wyroku. Działo się w Turynie  
dnia i 4  marca 1 8 2 1  roku.”

(podpisano) Karol ̂ Albert 
Palpozzo.

D rugi list z Turynu dnia 1 5 marca. Przey- 
mują wysyłane sztafety ztąd do Medyolanu i P a r ­
my. Zatrzymano ich i4 ,  k tóre  wysłał poseł au- 
stryseki w tuteyszey stolioy.

Przed powstaniem uwięziono tu  kilka znako. 
m itycb osób na żądanie posła austryackiego. By-

(»)



li międ*y nimi* Hrabia Peron i margrabia de 
P r ie z , których do twierdzy 'Fefiektrelles sspro- 
Wadzmo, co lud tuteyszy bardzo* 'oburzyło.

W  y,ko nasze wynosi trraz 3 a,ooo głów, 
z których 20 000 stdi na osadzie w Altessandryi, 
N avarra i Fercelti.

L ist z  P a ry ia  dnia 21 marca. Onagday wie­
czorem przybył tu nadzwyozayny goniec ż Tu­
rynu 1 przywiózł wiadomość o uroczystetn ogło­
szeniu konstytuoyi hiszptóskiey; i zaprzysięże­
niu jey pygez Xiąźęcik Rejenta, oiaz wszystkie 
władze cywilne i wojskowe. ‘Wieczorem oświe­
cono całe mństo. Wspomniony goniec doniósł 
Łakze, iź Xiążę Rejent kaź4 uwolnić Xiążęcia 
de la Ci ster aa, którego w Portie-dc-Beceuooisin u .  
Więziono i do Turynu przyprowadzono.

W Turynie przeglądają listy pisane z Neapo. 
lu 1 Rzymu , a idące tamtędy do Paryża,

Słychać, i i  w Genui zatknięto także chorą- 
g-ewot e; Odległości, co jednak potrzebuje potwier- 
d ie c ’a.

N<dzwyc*ayfie wypadki w Piemoncie skłoniły 
zapewne rząd francuzki do postawienia korpusti 
obierwacyynegj priy Alpach. WjMrjenwją już 
kilka pułków 'rozmaitey broni, które mają się u- 
dać ku południowi. (Gac. W arsz j

Gazeta berl.ri k* umieściła następujące madó-
mośoi

Turyn dnia ib  marciu, Junta tymczasowa od­
praw.ła dziś pierwszą sessyą.

Jenerał G/pleriga odebrał zalecenie, abyK,- - 
Iowi/f iktnrowi Emanuelowi towarzyszył do N izzai 
Powrócił już do Turynu, i został mianowany je­
nerałem gubernatorem tey stolicy.

D nia i  6 . Xiążę Rejent przydał nowych 8 
członków do składu junty tymczasbwey, nakazał 
utworzyć gwardyą narodową we wszystkich mia­
stach i wsiach, drukować dziennik praw i kon­
stytucją hiszpańską przetłumaczyć na język wło­
ski. ,

N eapol dnia 9 marca. Xfążę Rejent i Xią- 
żę Salerno wyjechali d. 81). ni. z licznym orsza­
kiem jenerałów i oficerów do woyska. I^oprze- 
dzającego .dnia wydał Xiążę Rejent dwie odezwy, 
jednę do mieszkańców nnasŁa Neapolu, a drugą 
do narodu Ohojey-Sycylii,

Parlament postanowił, iż komraissabze w o j ­
skowi , którzyby okazali nifeflbałość w dostarcza- 
ńiu żywności dla woyska, będą uważani za sprzy­
jających nieprzyjacielowi. -

Na sessyi parlamentu d- 3 b. m. minister woy- 
ny r d z i ł  zakazać wszystkim drukarniom, aby 
żadnych wiadomości o działaniach wojennych po­
ty me ogłaszały, pókiby pierwey nie podały mu 
do pmeyrzeńia, wyjąwszy tylko awyczayne ga­
zety*. WielU deputowanych chciało, aby projekt
Walno Drukować Ignacy R eszla  RadzcaKoleg. Kon

ten natychmiast w prawo zamieniono; wielu bó  ̂
wiem drukarzy dla zysku ogłosiło fałszy we wia­
domości.

Gazety neapolitańskie to tylko o wypadkach 
wojennych donoszą, iż oddział jazdy w  T e rn i  za­
brał 5o,ooo racyy żywności przysposobionej dla 
austryaków, i że flotylla austryacka, złożona z 2 
fregat, 3 brygów, 3 statków kanoniefskjch i 2 
mmeyszych statków, stoi vr porcie Ankony,

4 oaręty wojćnne angielskie wypłynęły Z ze­
wnętrznego tuteyszego portu. Na mieysce je­
dnego z nich przybyła z Portsmouth fregata Ifi- 
genia.

Cena papierów naszych skarbowych spadła we 
2 dniach z 71 na 52 .

Od gtanie włoskich, dnia 1 7 marca, W  dniach  
13 i i 4 b. ńl. weszło do Aledyolanu woysko na 
W zmocnienie tamecżriey osady. Między innem i  
pfzybył Oddział pułku huzarów A rcy-X ięda Pa- 
latyna węgierskiego. Woysko to obeyrzałArey- 
Xiążę \  ice-Krói Lonibardzko-VVenecki z  jenera­
łem Bubna.

W  ńocy z d. i  1 ńa 12 b. m. przybyłdo Rryrhu 
jenerał Frimont,w towarzystwie jenerałów pruskich 
i sardyaskioh, którzy sąWgłówney jego kn aterze. 
tJdał się z nimi d. 12 b, m. zrana do Frascati. 
Liczne oddziały wojska austryackiego, artyiieryi 
l t d .  przechodzą ciągle przez P on te-\leloio.

List prywatny ź W eneęyi pod d. io  b. m do­
nosi, iż przed tąroecZdyńi portem pokazały się o- 
kręty wojehne neapoiitańskie. o czem jednak ani 
gazety, ani inne listy nie wzmiankują.

Podług wiadomości z Ahuleny, i wór tameczny 
SpoSobiłjśię dO Wyjazdu. (z Gaz. W arsz.)

I  ś  t  in c  Ir A.
P aryż dnia 24 m arca■ Gazety tutejszo do­

noszą o burzliwych i gwałtownych wypadkach 
w Lugdunie i Grenoble. Są one (pisze M o n ito r ) 
skutkiem zamachów na przerwanie jiubliczney 
spokoyńośęó. Rozeszły się tam zatrważa ące po­
głoski. Dnia , 2 0  b. m. biegała w Grenoble wieść
0 przybyciu gońca z P a ry ia  z wiadoriiością , iż  
tróykolorową kokąrdę przypięto, i i  konstytucyą 
ż roku 1 7 9 1  ogłoszono i L d. Tłumy ludu ze­
brały Się na ulicach. Nie przestali na tern roz -̂ 
siewacże takich baśni. Ogłosili powstanie; poka­
zała śię tróykolorową chorągiew. Mnóztwo mło­
dzieży poszło za nią, 1 bunt okfzyicnęło. Osada 
musiała stanąć do broni z rozkazu jeń rała L a ­
croix, dowódcy  dywizyi woyskdwey. Rdiiono je­
dnego młodzieńca, który przypiął tróykolorową ko­
kardę; rozproszono buntoWników, i  miasto Gre­
noble  ̂ ogłoszono za będące w stanie oblężenia. N a j ­
świeższe jednak listy donoszą o prżywróconey tam,
1 w Lugdunie spokoyności. [z Gaz. W arsz.)
1. Cent, Czł. —  o» W ilnie w Drukarni Łtedakcyt.

Od dnia i go następującego kw ietnia, zaczyna się prenumerata 
na drugi kwartał roku bieżącego, na Gazetę Knryera LateWskiego. 
Przyjmuje' się w  kantorze Redakcyi w domu -Assesora Kołlegialnego 
W oynicza, na ulicy święto-jańskiey* Cena zwyczayna Lubi 2 kop. 26.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 38.

Wilno dnia 5 o Marca t8s i  roku, v. f.

O b w i e s z c z e n i e .
1. J ó z e f  R u szc zy ć  b. p tu  K o b r y ń , A le x y  

R ienc icki b. p tu  B rzesk iego  P odkom orzow ie, J e ­
r z y  D łu sk i b. Sędzin  g ro d zk i p tu  L id zk ieg o  a  
te ra z  Assesor Sadu Gł. D epartam en tu  2 G uber- 
n i i  G rodzieńskiey, Karol A strom  ęcki b. P isa rz  
G rodzki p tu  K obryn . te ra z  zaś P rezyd en t teg t.ź  
Sądu, A u g u st Konopka Sędzia  GranicZfiy S łon im ., 
R o m u a ld  D ankiew icz P isa rz  G rodzki G rodzień­
sk i i S tan isław  W yso ck i P isa rz  Z iem - p tu  P ru -  
zańskiego  a d ziś  Sędzia  teg o ż  Sądu u rzęd n icy  .

O zn a m u jcm y ty m  naszym  urzędowym, ob- 
w ieszczym  listem  J iV k V . IV IV . J P P . i  s ta ro - 
zakonnych, K a zim ie rza  M oraczcw skiego  M a rsz , 
p tu  P ra żeń ., i  kaw alera, Jana K raszew skiego b. 
C hor. P ru ża ń . C ypryańa  Jahałkow skiego S ęd zie ­
go G ranicz. P ru ża ń ., K a zim ie rza  F ranciszka  i  
M a rc in a  braci Z o f ią  siostrę i dalsze potom stw o  
C hrzanow skich ', Jó ze fa  D ołubow skiego D erew n i-  
czego  K obryń. F ranciszka  lub innego im ien ia  
D aw lew iczów , T om asza  Stępkowskiego Sędziego  
G ranicz. P ru ża ń ., A n ton iego  i  B ernarda  G rą d z-  
kich, B enedykta  B o reyszę  b. Assesora Sądu  Gł. 
Ig o  D epartam en tu  G u b ern iiG ro d zień sk iey , Ig n a ­
cego Z aderńow skiego  ja k ich  bądź im ion  i nazw isk  
sukcesorów zeszłego  Leopolda S tankiew icza , ISyr- 

j^ t 'iku sza  IV  o ły  nowi cza i da lszych  sukcessorów  
zeszłeg o  L eona  H  oły nuw icza , A ntoniego  B orow ­
skiego, Ł u ka sza  C hocianow skiego, A n ton inę  m aK  
ka  je y  potom stw o i ich opieki C holew ińskich, G ór­
skiego lub jego  sukcessorów, K im bara b. P ro ku ­
ro /a  G odzień, ja k ich  bądź im ion , A liikow skie- , 
go i M a ły  szew skie go, Jana Ł a za ro w icza , M ich a ­
ła  R abkę lub iego sukcessorów, R ew in sk ieg o  b. 
R eg en ta  i  C ypryańa  S zu k ie w ic za , F ranciszka  i  
A nnę K ozie  rawskich, F ranciszka  i  P e la g ii S p in -  
ków spraw ników  Z ie m . P ru ża ń ., I c l ix a  i K aro­
linę C zern ickich  Adwokatów  subselioW P ru ża ń ., 
M iko ła ja  M  i  k ł as zew ie z a , P otapieja , H ryn iew icza  
P arocha  K ołszan. .W o jc iech a  W itk iew icza  W o źn e­
go , A dam a i  sam e G óreckich, Icka  A bram ow ieza- 
G oldbcrga, Josiela A bram ow icza Goldberga. Icka  

, L eybow icza  i L eyba  M ow szow icza , M a rk ie la  A -  
b ra m o w icza , sukcessora H erszka  A ranow icza  , 
Ż a b iń s k i e g o S r o l a  L eyzero w icza ,  Judka  i  Sorę 
H e rszk o w ic zó w , Judka  i  Z e ld a  Abram owicŹow  
G oldbergow, Judka  A bram ow icza  ,s zk la rza , S zy -  
m ela  S zm u yło w icza , M o us z a L eyze ro w icza , 0 'e -  
la  M o u szo w icza , B en iam ina  L eybow icza  oyca , F  
H elm ana syna  W  ro tn iar R o tenbergow , S zep sze- 
la  S zm u yło w icza  , A osela i Sorę W olfow iczow , 
L eyb e  lse ra  i  dalsze po tom stw o , H erszka  A ra n o ­
w icza , M orducha  i Rade L eybow iczów , Icka  Jan-  
kielow icza  oyca, L eyb ę  M ouszę  i  Josiela Icko -  
w iczów  sy n ó w , L eyb e  i  M a łko  M orduchow i- 
c z ó w , H erszka  M orduchow icza  , M e  je ra  L e y ­
zero w icza  , Szaje D aw idow icza I l i t u l e , Judela  
K opern ika  , A dela  i  L ip ę  O szerow iczow  , Ju d ka  
O szero w ifiza , L ip ę  W o lfo w icza  o y c a , i L eyb e  
L ip o w icza  sy n a , Radeękich , O szera W o lfo w ic za  
C zabactiowskiego, Icka  M ouszow icza  B orkow skie­
go , Idkę D aw ido w i  czowę N o  c h im  dw iczow ę. H e rsz ­
ka Ja n k ie lo w icza , B en iam ina  i żorlę Ickow iczów , 
A bram a  C a łkow icza  K o zio ł a , A r  ona L e y ze ro w i­
cza , M ejera  i M a rk ie la  S zm u y ło w ic zó w , A bra -  
m a i żonę Ickow iczów , Josiela L eybow icza  R ou-  
b eck ieg o , AloUsza Kopelow icza Czepelow skiego, 
M a ry ę  T yszbow ę M o u szo w iczo w ę ,  Jonie L ey bo­

wicza oyca, Abrama Joniowicza syna Szaniaw­
skich, Abrama Całkowicza, Kozioła, Arona Ley­
zerowicza Drefberla, Abela Dawidowicza, Orda 
Herszkowicza i Mouszę Leybowicza Epjelba- 
mów, Janocha Abramowicza, Szyme Herzkowicza 
Podwiuickiego poźruey Zarzyckiego Arędarza, 
Beniamina Ickowi cza oyca, Gittę Lsterkę Dawi­
dowe Nochimowiczowę Rubinowę córkę i  jey  
Synów Josiela i Chaima Dawidowiczow, Jan­
kiela Hirszowicza, Jankiela Traimowicza, Maryę 
Tyszkowę Mouszowiczowę, Izraela Berkowicza, 
Icka Jankielowicza, Icka i Beylę Mouszowicza, 
Leybę Beniaminowicza, Borucha Ley zer owi-  
cza, Leyzera Chaimowicza , Icka Szmuyłowicza, 
Josiela Alórduchowicza, Morducha Mouszowicza, 
Li.rszę Szymonowicza, Morducha Elowicza N i- 
rynberga , Molocha Leybowicza , Zasimowickie- 
tgo, Arona Oszerowiczą, Abrama Berkowicza, 
Nochima Dawidowicza, Arona Mendelpwicza, 
Beniamina i Sorę Pinchasowę Leybowiczow, Be­
rn amin et? Ayztka i Josupa Abramowiczów, Chac-  
Kitla Kuchrelowicia, Dawida Mouszowicza, Izra­
ela Berkowicza-, Łka Janku łowicza, Icka Dawi­
dowicza, Jankiela i Feyge Joniowcizcw , Leybę 
Elowicza, Leybę Beniaminowicza, Borucha Ley­
zerowicza, Leyzera Chaimowicza Piaskom, Ley­
bę Mouszowicza, Icka Leybowicza, Leyztra Chai- 
mowicza, Leybę tEloWicza, Lipę i Icka Aronowi-  
<ezow, Leybę II .rszkoeviczn, Hirtzka Szmuyłowicza^ 
Leyzera Chaimowicza, Icka Szmuyłbwicza, Jo­
siela Morduchowicza, Morducha Mouszowicza, 
Liwszę Szymonowicza, Mouszę Josielowicta Do- 
buczyn, Nochima Szmuyłowicza, Morducho Elo­
wicza JVirynberga, Leybe Peysachowicza, Szais 
i  Rochle Mejerowicicw, Szmuyłe Ickowi cza, Mer. 
galisa, Sztpstela Szymonowicza, Szawela M ru- 
szowicza, Dawida Szawelowicza, Z  o we la M or-  
genszteina, Ze Imana L.ybowicza, Jankiela Z t l -  
manowicza, Kuplińskiego, Jankiela i Feyge Ja- 
niowiczow, Orela M  uszowicza i Mousze Jasie- 
łowicza zamieszkałych w pcie Prużań., Następ­
nie w Kobryńskim: Sukcesorów Andrzeja Foslct 
Józefa Gronostayskiego i Bartłomieja Stacho- 
sktego, Ewę matkę Dominika b. Assesoi'a 2go De­
part. a teraz sttapczego Gubęrn, Grodzu.ń. i 
Michała sekretarza synów WUanoufkuh, W in­
centego Bogusławskiego Sędziego Gran. Kobryń. 
jakich bądź imion Galofow, Cypryańa Kaniew­
skiego Pisarza Ziem. Kobryń,, Leybe Szymonowi- 
€2a, Bendeta Szymonowicza, Chaima Todrysowi- 
cza, Mi jera  Herszkowicza, Abrama Szepszelcwi­
eża, Mendtla Mejerowicza Jakuba Rawicza, Ł k a  
Josielowicza, Abrama Gierszona, Isena Szlomo- 
wicia, Morducha Szlomowicza, Szymela Rubino- 
wicza, Leybe Leyzerowicza, Judki Jakubowicza, 
Beniamina Ayzika, Hirszke Leybowicza , Gter-  
szena Leybowicza, Arona Szymchowicza, Judka 
Leybowicza, Sudera Józefowicza , J. kuba Sro- 
łowicza, Herszla Józefowicza, Berke Szmuyłowi­
cza, Beniamina Ickowicza, Dawida Chaimowicza, 
Berke Chaimowicza, Neftela Chaimowicza, M o-  
azela Ickowicza, Todrysa Chaimowicza,Jakuba Me- 
jerowicza, Tolika Morduchowicza , Liyzera Zel- 
mesnowicza, Oszera Jakubowicza, Jakuba Szmuy­
łowicza, Calima Dawidowicza Abrama, Wigdiera, 
Jankiela Zelkowicza i Leybe Alkonowiczu; z kolei 
w Brzeskim, Pawła Marszałka Ptu Brzes., Stani­
sława am sora Sądu Gł. Depart. 1 a teraz prezy-



denłd i t  g o l  Sądu i  Felix  A braci Jdgminow, M e •  
jera  L eyzerow icza ,  Berka Abramowicza, Benia­
mina Srolowicza, Zelm ana H erszkowicza, Szm wy-  
ła  Ick o w ic za , Jankiela D e n o w ic za , I lerszka i 
B ey le  Szmerkowiczow, Berka i W elw ela  H ersz-  
kow iczow  , Judka i  R y w e  Brodatynskich , Herce- 
la  L eyb o w ic ta  i X X .  A u g u sty  ano w  Brzeskich) 
naostatek w  H oikowyskim , M ich a ła  B ułharyna  
b ,a s e s o r a  Sądu GL Depart. Gubernii G rodzień» 
i nakoniec w  Sio nim., ja k ieg o  bądź imienia Sie-  
ntnskitgo dcbitorow ze sz łeg o  Ignacego A n d r z e y -  
kdwicza  V M ar. P tu  Fruzań. ja k  niemniey jakich  
b ą i ź  imion i nazwisk ogulnie kredytorow  W IV .  
L u d w  ika b. P re zy d e n ta  G rodz, i Ą loizego b. Sę- 
cizie go  Z iem . P ru iu ń .  A n d  r&eykouńcz-Jw i  d a l ­
szych w szystk ich  w  ty m  konkursie z j  akie g o  bądź  
Źródła interesujących osrb, i i  na skutek dekretu 
remisy inegó Sądu Gł. G ro d zu ń .  Depart. 2go  w  r o ­
ku 18 i g  fe b ru a ry i  22 dnia zapadłego  z mocy któ­
rego  Sąd Podkoni. E x d y w .  na mieyscu w m aj - 
no ści Czarny chi ozach, czynności j u z  niektóre, j a ­
ko to komp or ta c y  ą oraz  dą lszś  akcesoryine w nie­
sienia i d y la cye  u ła tw ił , w  dniu 20 mca a p ry -  
la  idącego j 8 u i  roku do tychże f\CzarnycHloZ 
rv komplecie z trzech oiob z łożonym  z  porządku  
zapisanych lub po nich następujących z jedz iem  i 
ostatecznie d z ia ł  równy wszelkich fu n duszów  p o z o ­
s ta łych  po  z e s z ły m  Ignacym  A ndrzey  kowiczu  
gdzieko lw iek  zn a yd d ją cych  się oprocz fo lw a rk u  
W id n e g o  p od  dożyw ociem  J W ,  K aro lin y  A n d r te y -  
kow iczow ey nachodzącego się m ię d zy  pięciu Synj>w 
t e g o ż  Ignacego A ndrzeykow icza  w  p ro p o rc j i  d la  
każdego jednostayney  przeznaczyrn , kredytorow  
W  W . L u dw ika  i  A lo ize  g o  A ndrzeykow ićzow  sto-  
itownie do przepisów  remissy usatysfakcyonowaniem  
a  nadto pon iew aż W  W .  A ndrzeykow iczowie p o ­
wtórnie udali  sic do Sądu Gł. Grodzień. 'z dębi­
ł o  rami ik red y to ra m i  nie ży ią ceg o  oyca  swego I -  
gnacego A ndrzeykow icza , z  pierwszemi d la  p r ze ­
s i e d z e n ia  dostatecznie pro  cessu, drugim ’zaś  chcąc 
w iednocząsow ey rozpraw ie ‘wypełnić Satysfakcyą  
z a  d łu g i  oyca , prze to  co tylko pierwszą póruczono  
i 1pow turną  remissą zostanie polecono i e  zachowu­
ją c  się we wszystkim  do przep isów  onyćh choćby  
pod niestanność k tórejko lw iek  stróny to wszystko  
ostatecznie zaskutecznim zapow iadam y . jD a t  1821  
roku marca 11 dnia.

Plenipotent adm inis tracyi kopią ftego  obwieś-  
c ien ia  podającego się do g a ze t  K uryera  L it.  p o d ­
pisuje. A l e~<*ndcr Z a r z y c k i  A d w o k a t  Subselyow  
P tu  F ruzań .  _______  .

O S w i a d c z e n i e .
2. E xcerp t  oświadczenia z protokuhi potocznego 

Ziem . Ptu  Tdizewskiego, w dacie  p o n iż e jw y r a z a -  
jącey się zapisanego, i w tym że czasie pod urzędo­
w ą  Ziem . tegoż Ptu pieczęcią strome j e s t  wydań.

Roku  1819 mca maja  3o dnia. Oświadczenie  
imieniem J W . Ottona Henryka Grafa Igielstroma je ­
nerała" od infanteryi woysk Rossyyskich rozmaitych  
orderow k a w a lera , w tey  r z e c z y , iż  skutkiem D o­
kumentu na przeżycie  między ośw iadczającym , a 
w  Bogu zeszłą żoną J W . Honoratą z Hrabiów Stęp­
kowskich Grafową Igielstromowągenerałową damą  
orderu.Gwiazdowego K rzy ża  zawartego, dobra Gorz- 
d y ,  oraz Gulbin w gubermi wdenskiey M ejershof  
w  gubernii R yzk icy  , K r u p i e ż i L ipa  w gubermi 
W o łyń sk ie j  dożywotniemu dzierżeniu oświadczają­
cego p r zy  p a d l t y , t ra d y c y jn ą  zaś Drują w euber- 
nii M ińskiey, M azuryszki Wileńskie) do oddania  
summy , tak ie  władaniu oświadczającego należą 1 
wszystkie te majątki porządkiem praw nym  ,uż są 
zapossydawane, przeto g d y  tyło pobieranie p rzycho­
dów do zeyścia z tego świata oświadczającemu pi zy -  
naleiy , a wszystkie interesu dóbr tyczące się, p rzez

śtTkcessorow zm arłey zony, jako dziedzicznych wła­
ścicieli załatwiane i zaspakajane być powinny. P rze­
to ażeby w żadnym  zdarzeniu z dóbr wysczególnio- 
nych wynikającym , oświadczającego do Sądów nie- 
pozywano, i nawet z procederów poczętych a nicU- 
kończonych, którym jako m ąż przy  aktorze assy sta­
wał, wy łączono., tym  oświadczeniem ogłaszając p o ­
wszechności wiedzieć daje. Takowe oświadczenie 
juko plenipotent podpisał. W  protokule podpisano 
następnie. Jakób N orw id  Graniczny Ptu Telsz. Re­
jent, Zgoftność z  protokułim potocznym poświad­
czam Józef Pluszkiewicz Z iem . Ptu 'lelsiewskicgo  
Rejent. ■

Roku 1821 mca marca  5 dnia, że takowe o- 
świadczenie w Gazecie Kur. L it.  może być publiko­
wane, świadczę Jan Jankowski Sędzia Ziem. Telsz.

P rzedaż  publiczna.
2. Dekretem Sądu Magistratu Wileńskiego dnia  

24 idącego miesiąca i roku w sprawie exdywizor-  
skiey zmarłego E fraim a Frohlanda zegarm istrza  
postanowiono, majątek-tegoż Frohlanda leżący ( e  ka­
mienicy w W iln ie  idąc na Za'rzecz pod TJ ■ 96 y -  

ktuowaney składający się) będzie z publicznej h c y • 
ttacyi w  terminach pierwszym  dnia i ,  drugim  4 1 
trzecim ostatecznym dnia  6 apryla  tera&nu-ysiego  
roku w yprzedany, życzą cy  nabydż t a k o w y  u .cm .  
ścią zechcą w powyższych  terminach w  por iemo­
ney kamienicy o godzinie  3c iey z południa z ■ aj ■ -
wać się, w czerń ni niey s ta  czyni się a w h a ć in .  ) ’■ ku 
1821 nic a marca  26 dnia Jan Buk sza Ii. iW U \

3 . Kommigsya Sądowa E J u k a cw n a  na Guber* -e 
■Litewskie, Białoruskie. Mińską i Obwód B i i c t 
'ustanowiona, za zniesieniem się z J W .  Rektor, ni Ce­

sarsk iego  Uniwersytetu w ile ń . , podaje do wiaaomn-- 
ści, iż  z pozostałego majątku po zeszłym kf ■>/< wo­
dzie Chomińskim, za dług od niego /  ■■nduszowi E -  
dukacyynemu rub. sr: 62,397 kop. 2o j  wynoszący,  
p rzez  dekret Sądu Exdywizorskiego w r. 181 1 n.ca 
marca  8 dnia ogłoszony, wydzielona dla Funduszu 

*Edukacyjnego scheda, w Gubernii ( '  ileńskiey po­
wiecie Szawelskim leżąca: to jest. fan,nim c z y l i  d<- ór 
T ryszk i z ca łym  obrębem gruntów kresceńcy rnych,  
z miasteczkiem T ry  szki i wsiami Słobcda p o d m ie j­
ska ,-Lej lany i  część Dyrrneji-k z karxzmami, grun­

ta m i ,  łąkam i i lasami w jednym obrębie włok 160, 
morgów  27, prętów  27 obszerności, a dymów w szy­
stkich 82 zawierająca, nadto z młynem wodnym, już 
po dekrecie exdywizor, nanowo erygowanym, do wy-  
przt dąży  p rzez  l ic y ta c ją  w Komnussyi zad eter m i­
nowana; z powodu niejawiema się kontrahentów do 
aktu l icy tac j i  poprzedniczo naznaczonej, teraz na- 

<nowo wybywać się będzie, przez  publiczną l ićy tocyą  
w  terminach: pierwszym  dnia 28, drugim ab.; trze­

c i m  i ostatecznym dnia 27 miesiąca kwietnia 1821  ̂ro­
ku, życ zą cy  przeto w yrażony majątek Try  szki na- 
bydż, a p rzez  takowe nabycia, tak summę Fundu­
szu Edukacyjnego rub. sr. 62,697 kop. 2 o | na tey  
schedzie opartą , jako i nakłady na u dr br zenie te­
go majątku poniesione powrócić, lub na osćbąey e- 

■ wikcyi stosownie do przepisu pyuw Fundn zpwi E- 
dukocyynemu służących ubezpieczyć, wzyu a j ą  się, 
ażeby dla aktu l icy ta c j i  na wyrażone t- rw ina do 
miasta W ilna przybyli ,  i w sa/ri posiedzeń tey Kom-  
missyi na ulicy f a m k o w r y  pod N.  107 jawili lę 
sarni lub przez  umocowanych z ewikcyami i świa­
dectwami Sądu Gł. 2go Departamentu, a sw. f edno- 
ści majątków w ewikcyą oddających się. K ardy  - r e  
do takowey l icytacji ,  oraz fcszelkie sczegółou c u ia- 
domości tyczące się majętności Tryszek, w terminach  
p o w y ż e j  na l icy ta c ją  oznaczonych , każdy z kon­
trahentów znaydzie do przeyrzenia  w kancellaryi 
Kommissji. Dnia  21 marca  2821 roku:

Prezes Kommissyi, Aktualny R adzca Stanu i K a ­
waler Michał Romer.

M ichał Rmochowski P isarz .

3. Komtnissya Sądowa E dukacyjna  na Gubernie 
Litewskie, Białoruskie, Mińską i Obwód Białostocki 
ustanowiona, za zniesieniem się z JI4 r. Rektorem  
Cesarskiego Uniwersytetu Wileńskiego, do wiadomo­
ści p o d a je , iż  zostające dotąd w zawiadywaniu te-



g o i  U niwersyte ta .  d o b ra  W i a c i o r  zw a n e ^  w  G u l e r - 
n i i  m o h y le w s k ie y , p o w ie c ie  s ieńsk im  p o ło ż o n e , i  u-  
Icg łe  e w ik c y i  z a  su m m ę F u n d u szu  E d u k a c y j n e g o  
ru b .  sr .  12 ,333 kop.  33i  do  w y p r z e d a ż y  p r z e z  l i ­
c y t a c j ą  w  K o m m is ś y i  z a d e te r r n in o w a n e , z  p o w o d a  
n ie j  a w  le n ia  się  k o n tra h e n tó w  da ak tu  L i c y t a c y i  p o -  
p r z e d n i c z o  n a z n a c z o n e j  , t e r a z  na  n o w  o ce le m  w y ­
r ę c z e n ia  w y r a ż o n e j  s u m m y  k a p i ta l n e j  rab. sr. 12,533 
kop.  5 j  j  z  f o l w a r k i e m  W i a c io r  i  w s ia m i  do n iego  
n a le ż ą c  emi d r m ó w  21 za w iera ją ce rn i ,  i w s z e lk ą  te ­
g o ż  m a ją tk u  g r u n to w ą  w ła sn o śc ią ,  w y p rzedaw ać ,  się 
będą  n a  w ie c z w  ść  w  t e r m i n a c h : p ie r w s z y m  d n ia  19, 
d r u g 'm  26 a t r z e c im  i o s ta te c zn y m  d n ia  28 m ie s ią ­
ca  k w ie tn ia  1821 roku . Ż y c z ą c y  p r z e to  p o m ie n io -  
*>e dobru  W ia c io r  n a b y d ź ,  i p r z e z  ta k o w e  n a b yc ie  
su m m ę E d u k a c y j n ą  rub. sr .  12,533 kop.  33£ n a  t y m  
m a ją tk u  l i ż ą c ą  p o w r ó c i ć , lub n a  osobn ey  e w ik c y i , 
at n w u ie  do  p r a w  f u n d u s z o w i . E d u k a c y j n e m u  
s łu ż ą c y c h  u b e z p ie c z y ć , w z y w a j ą  s ię , a ż e b y  n a  w y -  
r<:z.'ne wy z e r  te rm in u  do ak tu  l i c y t a c y i  w  -m ieście  
H  l iv e ,  w  sa li  p o s ie d z e ń  K om rn issy i  w  dom u  p o d  
A  107 o d b y w a ć  się m ające)- ,  j a w i l i  się sann lub p r z e z  
p r a w n ie , ku tem u  u m o co w a n y ch .  z  ewdkcyartii i ś w ia ­
d e c tw a m i S ą d u  GL o g o  D e p a r ta m e n tu , u p e w n ia ją ,  
j ą c e - n  o suu bod naści m a ją tk ó w  w  eu n kcyą .  o d d a ją ­
c y c h  cię. K a n d y t y e  do l i c y t a c y i  i  w szelk ie  w ia d o ­
m ośc i  t y c z ą c e  się te g o ż  m a ją tk u  W i a c i o r a , u> te r ­
m in a c h  p ó w y ż e y  nn l i c y t a c j ą  o zm oczon ych ,  ż ą d a ­
j ą c y m  lego  k o n tra h e n to m  w  k n r .c M a r y i  K o rn m iss f i  
o k a za n e  będą . D n i a  21 m a r c a  5821 roku.

P r e z e s  K ornm jssy i ,  A k tu a ln y  R a d z c a  S ia n u  i  K a ­
w a l e r  M i c h a ł  iiórner.

M i c h a ł  D m o c h o w s k i  P i s a r z .

P r z s d a ż  m a ję tn o śc i .
3 . D e k r e t s m  S ą j u  T ą x o to r .  E x d y w i z o r .  p r z e ­

z n a c z o n e g o  n a  u s a ty s f a k c jo n o w a n i e  w i e r z y c i e l i  
ś. p .  f r o n c i s z k a  G r a j / a  J u n d z i i ł y  P o d k c m o r  G ro -  
d z i e ń .  u> t e y i s  g u b e rn i  i  i  p o w ie c ie ,  B r z o s to w s c y  
m u r o w a n ć y  n a  1 m a r c a  1 8 2 0  ro k u  z a p a d ł y m  i  
n ie  o p e I ło w a n y m  ,  m a ję tn o ś c ią  ł k a  ń  i  Z i m o s t ,  
w  g u b e r n u  M i n .  P c i e  D t i c ś n i t ń .  s y tu o w a n e  n a  
achi-dę k f  l i ' .  C a k k t r b c n ie r a  K lc jn n  k u p c ó w  i  k a n ­
t o r z y  s tów  R y g s k i c h  , t ć m i e  d e k r e te m  w y d z i e lo n e ,  
z  m o c y  p o w i e r z o n e j  m n ie  ku te m u  p l e n i p o t e n c j i  
w  dn iu  i  2 ju rn i  t e g o  roku  w  m ie ś c ie  B r z e ś c iu  
L i t .  b ę d ą  s ię  w y  b y w a ć  ; ż y c z ą c y c h  w ę c  sob ie  t a ­
k o w e g o  n a b y c ia  w  sposób n ó y  d o g o d n i e j s z y , z a -  
f a y z c ć  m a m  h on or  w c ze ś n ie  d la  p o in f o r m o w a n ia  
s ię  o s tan ie  t y c h  dóbr  : l m o  , do  k u r a to r y i  p r z e z
r t ą d  In  t l a  n isk i  n a d  f u n d u s z a m i  w y r a ż o n e g o  h a n ­
d lu  w  R y d z e  p o s t a n o w i o n e j ; 2 d o ,  do  m ia s ta
G r o d n a  u> d o m ie  J O X .  J m c i  L u b e c k ie g o  etc- u 
kP . J u l ia n a  B o r e j s z y  A .iw ok .  S ą d u  G łó w ,  G uber.  
L t .  G ro d tif .ń  ; 3 t o ,  w  Iku źn i u p o se sso ra  a -
r* d o w n e g o  IV .  Z a k r z e w s k i e g o  S ę d z .  G r a n i c z .  
P m  R a i ł a w .  5 a  nao ła te k  w  t e r m in ie  i  m ie j s c u  
w  v b y  a  a  u m n ie  p r o d u k o w a n e  b ę d ą  d e k r e t ,  m a p p y  
i in w e n ta r z e  ;  o  c z b n  p r z e z  g a z e t y  S t.  P e t e r z b u r g . ,  
M o s k ie w .  , L i t .  f f  H e ń . , o r c z  K u r la n d z .  p a t r z y -  
kr-'tn ie  z a w ia d o m ić  p o s ta n o w i łe m .  D a t  w  G r o ­
d n ie  1 8 2 J  m c a  m a r c a  19 d n ia .

M a r c i n  B u ch o w ieck i .

W e z w a n i e  k r e d y t o r ó w .
3 . N i i e y  p o d p i s a n a  g d y  z n a c z n ą  j e s t  p r e t e n -  

ao rk ą  w s p ó ln ie  z  in n y m i  do  f u n d u s z u  m ę ż a  s w o ­
je g o  J W .  I g n a c e g o  W a ń k o w i c z a  b. M a r s z a ł k a  
P t 7 O s'tm ian .  w  e x d y w i z y i  d e k r e te m  S ą d u  G ig o  
L i t g o  W ile ń .  a g o  d e p a r ta m .  n a z n a c z o n e j , w  z a ­
m ia r z e  p r z e to  u c z y n ie n ia  Saty-sfakcyi d a l s z y m  k r e - 
d y to r o m ,  w z y w a  o n ych  p r z e z  n i n i e y s z ą  a w i z a c y ą  
d la  z ro b ie n ia  u k ła d u  n a  d z i e ń  H  a p r .  ro k u  i d ą ­
c e g o  , a  g d y  te n  n a s tą p i  ch ę tn ie  n i i e y  w y r a ż o n a  
v  d tu u  20  a p r .  to  j e s t  w  d z ie ń  k o n tra k tó w  w i ­

leń sk ich  u sp o k o je n ie m  z  o soby  sw o jey  w s ze lk ic h  
p r e t e n s j i ,  p r z e z  r ó żn y c h  k r e d y  tonów do  j t y  m ę ż a  
s to s o w a n y c h  z a y m i e  s ię ,  k a ż d y  z a ś  w  t y m  t a m i a ­
r z e  p r z y b y w a j ą c y  r a c z y  s ię  z g ło s ić  do  m ie s z k a - -  
j ą c e y  w  d o m u  iV .  K r u k o w s k ie j  R - g e n t c w e y  p r r y  
kościele  K a te d i  u ’n jfn .  D a t  w  W i l n i e  roku  1 8 2 2  
m c a  m a r c a  2 0  d n ia .  I z a b e l la  z  Ż ó łk o w s k ic h  
W a ń k o w ic z o w a .

T a k o w a  a w i z a c y ą  w o ln o  d o  g a z e t y  K u r y  er a  
■Litgo u m i e ś c i ć , S ę d z i a  Z ie m .  P tu  U ' iL Ą  A lo i -

z y  J a s ie ń s k i .

A r e n d o w n a  d z i e r ż a w a .
2 . Ż ą d a j ą c y  n a b y d ź  p r a w o  m a ją tk u ,  N a y m i ł o -  

śc iw ie y  d a r o w a n e g o  J W .  J e n e r a ł  M a jo r o w i  M u ­
ch in o  wi w  a re n d ę  W i d z k i  K lu c z  z  należąct-m  m i a ­
s te c zk ie m  W i d z a m i ,  m o g ą  się j a w ić  i  d o w ie d z ie ć  o d  
p u łk o w n ik a  D u b ic zy ń śk ie g o ,  s to ją ce g o  w  dom ie  £ a -  
z y l ia ń s k im  p o d  N ■ 2 p o d  O s t r ą  B r a m ą .

3 . K o m m is s y a  d la  u r z ą d z e n i a  in te r es só w  R a d z i -  
w i ł ło w s k ic h  N a y w y ż s z ą  w o l ą  u s ta n o w io n a  w  d o ­
n ie s ien ia ch  S ą d u  Z ie m .  P t u  W R k o m ir s k ie g o  g r u ­
d n ia  3 o 1 8 2 0  i  lu te g o  2J  1 8 2 1  roku n a d e s ła ­
n y c h ,  o t r z y m a w s z y  u w ia d o m ie n ie  i z . p r z y . z a s k u -  
t e c zru en iu  p r ź e z  t e n ż e , S ą d  d z i e ł a  k o n k u rsó w  e g o  
sukcessoroui Zaszłego M i k o ł a j a  K o ś c i a ł k o w s k i t g o  
M a r s z a ł .  P tu  W i l k o m ,  z  j e g o  k r e d y t o r a m i  1 d a l ­
s z e g o  r o d z a j u  p r e te n s o r a n ń , w  d o b ra c h  S z e t e l s z n a  
z w a n y c h  w  E c i e  W i łk u m .  p o ł o ż o n y c h , in t r a t a  r z e -  
cz o n t .y  m a ję tn o ś c i  z n a c z n ie  z w ię k s z o n ą  b y ć  s ię  o -  
k a i a l a  o d  t e y  j a k a  p r z y  w z ię c iu  w  e x t c n u a c y y -  
n ą  p o s s e s y ą  m a s s y  R a d z i w i ł ł o w s k i e y  p o d  r o k ie m  
181 g  j a r . u a r y i  24  d n ip  w y p r o w a d z o n ą  z o s t a ł a  i  
z a  ja k ą  t e £  d o b r a  J W .  F r a n c i s z k a  z  W e y s tn m  
h o f f o w  M u .rsza lk .o w a  K ościa ikou>ska ,  m o c ą  k o n ­
tr a k tu  a r ę d o w n e g o  o d  p r o k u r a t o r y i  w y d a n e g o  t e ­
r a z  d z i e r ż a w i j  a  z t ą d  , iż, z a  ic h  w y p u s c  z e n ie m  
p r z e z  p u b l ic z n ą  l i c y l a c y ą  ta k  n a le ż n o ś c i  s k a r b o ­
w y c h  , j a k o  t e ż  p o s z u k iw a ń  m e s s y  R a d z  i w ł ł o w -  
s k ie y  r y c h l e y s z e  n a s tą p i ło b y  u s a t y s f a k c y o  n o w a n ie > 
i  z e  tein somirn d a ls i  k r e d y t o r o w i e  d o  p r ę d s z e g o  
o b ję c ia  Sch ed  im  w y d z i e l o n y c h  p - r z y y ś ć  b ę d ą  m o ­
g l i .  G d y  w  p o w y ż s z y c h  S ądu  Z i e m .  W  ik o m ,  
w n ies ien iach  z n a y d u j e  w id o k  p r ę d s z e g o  u s p o k o ­
j e n i a  p o s z u k u ją c y c h  się  p r z e z  skarb  M o n a r s z y  i  
m e ssę  R a d z i w i ł ł o w s k ą  z  S z e te k s z n y  n a le ż n o ś c i  i  
g d y  p r z e z  to  d a l s i  k r e d y t o r o w i e  z e s z ł e g o  K o -  
ś u a ł k c w s k i e g o  r y c h l e y s z ą  s a t y s f a k c j ą  o t r z y m a ć  
m o g ą ,  a  n a d to  p o n i e w a ż  k o m m issy a  n a d  u z y s k a ­
n iem  n a le ż n o ś c i  s k a r b o w y c h ,  w  r z ę d z i e  k tó r y c h  i  
su m m a  m ass ie  R a d z i w i ł ł o w s k i e y  p r z y c h o d z ą c d  j a ­
ko  s ę k w e s tre m  o g ó ln y m  z a j ę t a , i  n a  r z e c z  d łu g u  
M o n a r s z e g o  w n ie ś ć  się  p o w in n a  j e s t  u w a ż a n ą ;  s k u t ­
kiem im ie n n y c h  r o z k a z ó w  c t u u a ć  m a  o b o w ią z e k f  
z  ty c h  Z a lćm  p r z y c z y n  d o b r a  S z e t tk s z n ę  p r z e z  
p u b l ic z n a  l i c y l a c y ą  w y p u ś c i ć  d e d e rm in u ją c ,  w  ce­
lu  a b y  ż y c z ą c y  z a d z i e r ż a w i ć  ta k o w ą  m a ję tn o ś ć  
J o  S ą d u  kom rn issy i  w  dom u  K a r d y n a l i a  z w a ­
n y m  p o s ie d z e n ia  s w o j e  o d b y w a j ą c y m , n a  t e r m i ­
n u  l i c y t a c y i  w  dn iach  2 3, 2 2  i  s 3  n a s tę p u ją c e ­
g o  m ie s ią c a  k w ie tn ia  p r z e z n a c z o n e ,  z  d o s ta t e c z n e -  
m i  e w ik e y a m i  p r z y b y l i ,  p r z e z  n in i e y s z ą  a w i z a -  
c y ą  o g ł a s z a  i  z e w  k a n c t l l a r y i  t e g o ż  S ą d u  w s z e l ­
kie w a ru n k i  z a d z i e r i a w i e n i a  t y c z ą c e  s ię ,  o k a z a  -  
n em i sobie m ieć  będą , z a w i a d a m i a .  D a t  r. 1 8 2 1 ; 
m ie s ią c a  m a rc a  i g  dn ia .

L u d w ik  C z e r n ic h o w s k i  S e k r e ta r z  K o m rn is sy i  
R a d z i w i ł ł o w s k i e y .

W o ln o ,  d r u k o w a ć  J. E .  L a c h n ic k i  C z ło n e k  
K o m rn is sy i  R a d z i w i ł ł o w s k i e y .



t* r e u u in e r a t 5 ;
1. Przekonany iż amatorowie muzyki z ukon­

tentowaniem przyymą nowe dzieło znanego kom­
pozytora Szteybelta , którego znakomity talent 
powszechnie jest uwielbiony, mam zaszczyt donieść, 
iż nabyłem własnością onego koncert ostatni pod 
nazwaniem Concerto avec Rondeau dans le genre 
dlune Bacchanale, et des Choturs. Aby zas pu­
bliczność mogła prędzey mieć wzmiankowane dzie­
ło. które już w  danym przez samego autora w tey  
stolicy koncercie słyszanym było, postanowiłem  
wydać 'one na prenumeratą. Cena “dla prenume­
ratorów jest 20 rubli assvgnacyynych, z których 
10 sie płaci przy prenumeracie, a pozostałe dzie­
sięć rubli przy odebraniu dzieła, które wyydzte 
w Petersburgu ostatnich dniach czerwca, a w 
Litwie będzie wydawane w miesiącu lipcu. Pre­
numerata kończy się z pierwszym dnia czerw'ca, 
a późniey każdy exemplars nie inaczey jAk po 3o 
rubli ass. sprzedawany będzie. Petersburg 4go 
marca 1821 roku. J. Dalmas.

Prenumeratę przyjmują 
w Petersburgu J. O dl mas wydawca i właściciel 

dzieła.
,  Teodor Lange i komp. 

w Moskwie |  Jfelnsdbrf .
. , Józef Kopach,

w n  ilme |  Tekla Fiorentini.
w W artzawie Glucksberg. 
u> Rydze C. J. G. Hartmann.

U w i a d o m i e n i e .  ,
2 . W  handlu Józefa Kopscha jest do sprźeda- 

dia Essencye ponczowe w butelkach szampańskich 
oplatanych po rnbli 3 srebrem, w  butelkach por­
terowych po rubli 2, tudzież likwory w pół butel­
kach optatanych, pod nazwaniem Maraschino, Va- 
niglia , Cafe, Chimel, Barbadoes, Ganella, jako też  
w gładkich flaszkach Creme de Menthe, Creme de 
Bar bade , Creme de Cedrat . Creme d?Amela.rosa, 
Ha le d'Anis, Hutle de Girofle, Elixier de Noyau, 
tVespetro, każde po zł. i 5.

Z  b i e g  l i.
1 Roku bisiącego 1821 marca 27 dnia z -ka­

mienicy N . i 46  oznaczoney, na zaułku bemądyń-, 
skim wmieście Wilnie oołoł.oney, uciekł człowiek  
poddany lokayską służbę dotąd pełniący , zabraw ­
s z y  z sobą niektóre pańskie rzeczy , nazwiskietn 
Wincenty Raczycki , wzrostu średniego ,włosu ciem­
nego, cery lubo delikatneyfednak czerstwey i ru- 
m ianey , temparamenta spokoyr.ego i  f legm a ty ­
cznego ,̂ wiecey nad 23 lata wieku niemający, o - 
C Z U  szarych i mdjawych, tw a r z y  przyjemnej, po-  
ciąglawey i lekko ospawatey, f ig u ry  nieco naprzód 
pochyłey , umiejący lubo w małym stopniu czytać, 
pisać i rachować, ma na sobie surdut i płascz sza -  
raczkowy now y , czapkę granatową z  daszkiem. 
K toby miał sposobność takowegozbiegłego człowie­
ka zatrzymć, Uprasza się aby do w y i  rzeczoney  
kamienicy dostawić raczy ł , za co p rzy  powrocie 
expensu sowitą odbierze nadgrodę. H alt  w  m i ­
nie 1821 r. marca 28 d.

2 Roltu 1821 mc a marca 25 dnia o godzinie 5 
rannev, uciekł z dorauX. Prałata Kontryma czło­
wiek poddany skaskowy Starostwa Inturskiego, po-y 
łożonego w Gub W ileń. Pt a i paraliitegoż imie­
nia, nazwiskiem Piotr Bobecki (ele się może teraz 
inaczey przezwał) W zrostu sporego, -co do figu­
ry, niezgrabny i sutułowaty, włosu błąd, więcey nie­
ma aad lat 19 lub 20, albowiem ledwo się Wąs biały 
pokazywać zaczyna, oczu jak się zdaje szarych, 
twarzy pociagławey i głatkiey, nos duży, Odzienie 
ma następne:' kożuch dobry z wypustkami zajęcze- 
mi, płascz ciemno-szabaczkowy podnoszony z czter- 
ma kołnierzami, surdut że swiątło-szayaozkowego 
sukna z kołnierzem światło popiełatym(podo*no ma- 
szestroWym) czapkę zaś barankową z daszkiem i

powleczoną byratą, niedawno leupioną; ale miał 
wiele i innego odzienia ( kiedy meprzedal) urnie 
czytać, pisać a nawet rachunki, lubo to wszystko 
niedoskonale. Ktoby tego chłopca złapał niech do­
stawi do pobćyi Ziem. Ptu W ileń. za co otrzyma 
od possesora luturek powrot wszystkich kosztow  
*  nagrodą.

   --- - - i

P o d r a d.
3. Zgromadzenie Szlacheckie Gubernii Lit. W i­

leńskiej stosownie do noty J 11'. Ministra skarbu 
i  opinii R a d y  Państwa n a y w y ie y  potwierdza- 
\iey, postanowiło drwa, świćce i słomę dla w o y -  
ska niedostarczaćw naturze, Ucz tę potrzebę za­
łatwiać pieniędzmi przez pedrady. Mocą czego 
na dostawienie wspomnianych rekwizytów w Pcie  
Rosieńskim zosta ły  przeze mnie naznaczone do 
ł icy tacyi termina w dniach 18, 19 i  2o nastę­
pnego miesiąca kwietnia. Życzący  przy jąć  na sie­
bie tę powinność zechcą w przeznaczonych termi­
nach do miasta Ptu Rosień. przybyć i iawić się 
w  kancellaryi urzędu mojego , dla powzięcia w tym  
fprzedmiocie dostatecznej informacji.

Marszałek P tu  Rosienskiego i Kawaler W in­
centy Zaleski.

. A renda domu. 
o. D om trzypiątrow y m urow any do 

fu n d u sz il kościoła Ewang. W ileń . należą­
cy, na ulicy Niem iec k ity  pod N  3^5  o- 
bok 'domu W  W . M ullerów położony, we­
spół z  domem za sobą przyleg łym , p ro ­
wadzącym  na zaułek Franciszkański, sku t­
kiem  'postanowienia Kollegii Ewclng. W i­
leń. m a hyc wypusczony z dogodnemi 
}w arunkam i w  kitkaletnią arendownę pos- 
sesyą od ś. Jerzego roku idącego. Ż y ­
czący weyść w  u k ła d y , raczą siec zgło­
sić do członka tegoż koliegium, JP. H art- 
wicha Seniora, tam że mieszkającego^

Z a  Sekretarza K. Szfral.

P o p r a w a  o m y ł k i .
3 . Stało się omyłką pisarza t o , ęo u> prze­

szłym N r  ze 55 gazety Kur j e r  a Litgo wzglę­
dem plenipotencji od Eremu naszego X X . Ka- 
maldulów Poiayskich U  JX. Józefowi Snarskiemu 
Kanonikowi Miń. , Wydanej i służącej przez n i­
ż e j  podpisanego było zapowiedzianym  ;  ten aibb- 
wiem szanowny kapłan dobrowolnie w ręku moim, 
takową plenipotencją z łożyw szy , ponieważ do p e ł­
nienia innych obowiązków powołanym został, z a ­
służył przez gorliwe prowadzenie interesów Ere­
mu naszego, na nieśmiertelną od tegoż E''emu 
wdzięczność. R. >8 21 marca 24 dnid w W  Unie.

X , Rajmund Celiński Superior Eremu Mon­
tis Facia X X . Kamaldulów mp.

Wolno jest w Kurjerze wnieście poświadcza, 
Ziem, Ptu łf i tćn . Pisarz Józef Ólszański mp.

W yjeżdżają  za grunićę.
3 . Do Królestwa Pruskiego do miasta Kró­

lewca , wiliński obywatel szlachcic Józef Lató- 
szjński z  będącymi p i z y  nim służącymi ł f  incen- 
tym Gałkowskim, i Józefem Girkontcm na miesię­
cy dziesięć.

5. Do Austryi, Prus i Saxonii kowieński o- 
bywalkl Eliasz Abelowiez Sałowieyczyk na miesię­
cy dziesięć.
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n o  cAyuaio npoii3B04nMoro flfe- 
Aa Bb Mhhckoh EyGepmH Ha^b 
06AHHeHHblMb Eb Aezamn <f)a;u>- 
niHBbixb accarHai^ifi I^efisnKOMŁ, 
BeKornopfaie, Kant oGnlin cayxb nó-  
CHmcfl, yniBepiKflaioimj hc ocho- 
cameyibHO ij amo hkoóbi ceń E[eń-
3hUł 40B0AHinca Mńb Hake no^nu- 
caBiueMyca riernpy' Ii,E>:iA3HKy h 
Il-ieiyi/iBHHKaMb MoiiMb PereHmy 
iro  ,4enapmaMeHiria BnacHCitoro 
r^aBHoro Cy$a CaiaHHC^aay h Bh- 
KeHmiio IJbi43HKaMb 6 ,/umafiŁUHiYrb 
poAoniBeHHHKOMb; H3 b nero npo- 
HcxoAam'b na memu cero paaaHu- 
Hbia Bb dtóinecmBb 3aKAioaeHiH, —  
A tiómoMy abGłi nepeyBepumb Bb 
iiioMb n y 6 żnK y, HHHie noAnacaB- 
minca cHuraaernb neoGxoAWViocmiio 
B0 3 BecmHinb on y io , nmo noMHHy- 
nibiń npecraynHMKb bh no uano- 
mv czynaio Hecocmonnib MOHMb 
poAcrnBeHHHKOMb Hiime OAHOcjja* 
mhałą- Mb BonepBbJXb nomoMy i 
ijmo oHb Bcer^a npo3biBa/ica IJ êń- 
3 HHOMb, a ivioe npo3Banie ecrab 
IIbJA3MKb; a BOBinopbixb anlo OHń, 
CKO>lbKO H3Bbcn)HO MHOrHMb Ho~ 
Me KI H b u  LU Hr,lb /foM aM b npOHCXO-
ĄHrnb He om.b orni^a IIhiA3HKa, ho  
om b HHOCi1ipaHt\a rAeń3HKa noriio- 
pbiń ornb HeflaeHaro BpeMHHH no- 
ceznzcH Bb Rozbinb; KaKOBoecae- 
Aeuie HenpeweHHO ąojiirho Haxo-
AHfTlbCa Bb A e ^ b  npOHSBOAHMOMb 
H aA b n p e c r o y n H U K o o i b  IJeH3HKQMb
Bb IlpHcyAcinBeBHbixb ivibcrnaxb 
MviacKOH TyGepHiH.—  RpeAKH aie 
moHj Aa h ach o4HO(I)a®1lIabiJibi ornb 
iiecKO-ibKHxij y& e crriojiemifl, na 
ocHosaniH ata^ioBaHiibtXb h s il rpa- 
Momb cnepBa omb m pexb Poccivi- 
tBHXb BjjaAeme.ibHbiXb K aa3bii, 
a nonioMb ofrib flojibCKHXb T ocy- 
flapeft Cb nomaAOBartieMb hcabh- 
jKHMbixb nMGH'ft, Kanb mo: Kopo- 
jieBbi EoHbJ, maHbme Kopozbń Cn- 
rn3MVHAa ABryema, h Mnxan;ia 
npo3bXBu^ncb He I^enanKaMH a 
Bcer^a Ilbi/jsbiKaMH HAHiKe no y-_

Z powodu przewodzącego się 
w Miński ey Gubernii dzieła o Cey- 
ziku , który przekonany został w  
robieniu fałszywych assygnacyy , 
niektórzy , iak powszechnie daie 
się słyszeć , rozsiewaią bezzasadne 
wieści, źe niby ten  to Ceyzik go­
dzi się mnie niżey podpisanemu 
Piotrow i Cy dzikowi, oraz Synowi­
com moim Stanisławowa R egento­
wi łgo Departam entu W ileńsk ie­
go Głównego Sądu i drugiemu 
W incentem u Cydzikom , bliskim  
krew nym , i stąd rozmaite są w  
Publiczności wnioski. —  Zeby w ięc  
wyprowadzić publiczność z opacz­
nego mniemania, niżoy podpisany 
ma sobie za obowiązek uprzedzić 
ją , iż rzeczony w ystępca w  źa- 
dnem względzie nie jest moim ko- 
ligatem  ani im iennikiem  nayprzód: 
źe on zawsze nazywał się Ceyzi- 
kierń, a nioie nazwisko iest Cydzik; 
a pow tóre, źe on, ile  wiadomo iest  
pierwszego rzędu Domom, urodził 
się nie z oycd Cydzika, ale z za­
granicznego przybylca Ceyzika, 
który osiadł w tein kraiu nie bar­
dzo dawno; iakowe przekonanie 
koniecznie musi naydywać się w  
dziale iakie się odbywało o w y-  
stępcy Ceyziku w  Dykasteryacli 
Mińskiey G ubernii.—  Zaś przod­
kowie moi i  całe Im iennictwo od 
kilku w ieków  na mocy P rzyw ile- 
iow  nayprzód trzech udzielnych  
Ro§syyskich X iążąt, a potem  Mo­
narchów Polskich z nadaniem Dóbr 
ziemskich, iakoto : K rólow ey Bo­
ny, niem niey K rólów Zygmunta  
Augusta, i Michała nazywali s ię  
nie Ceyżikami, lecz Cydzikami, al­
bo wedle używania w  owem cza­
sie Sławiańskiego ięzyka Tydika- 
mi. —  Tak w ięc kiedy rzeczony  
w ystępca Ceyzik pod żadnym pre- 
tex te in  nie może być uważany za 
imiennika mego; przeto ia niżey  
podpisany nim dóydę krokiem  
przyzw oitem  zrzódia z  którego

1



nompeSAemio Bb morflaiiiHbe Bpe- 
Ma C j i a B e H C K o r o  n 3b i a a  T b i ^ H n a -  

m h ;  c^eAOBame^bHO noMHHymbiń 
n p e c r a y n H H K t  I j e ń 3H K b  h h  1 1 0 4 b  

K a K H M b  B H f lO M Ł  H e M o > K e m b  n o a n -  

m arabca oflHtxJmMH/ibuteMb h  po^- 
cmBeHHHKOMb MOHMŁ. -—To nOKy-
4 0 B a  H a ^ A e a i a m H M i ł  n o p a ^ K O M b

o r a K p b i m b i  6 y 4 y m Ł  p a c n y c m H B U i i e  

o c e M b  ^ j a . i b u i H B b i e  c ^ y x n ,  Komo- 
p b i e  4 a ; i n  n o B O ^ b  k b  p a 3H b i M b  ne- 
C O o 6 p » 3 H b l M b  C b  H C m H H H O I O  3a -  

K^ioaeHiaiyib, HHJKenoanncaBUUficH 
n p o c a r a b  I I o a m e H H y i o  n y ć J i H K y H e  

B e p a m b  c n i v t b  n e ^ i b n b i M b  c ^ y x a M b .

' ' \  -• • ~ ■ / 
TnmjAJipnuH CoeemwiKb ilempb

Z}blfl3ftKb.

r o z e s z ł a  s i ę  w i e ś ć  n i b y ,  o  m o i e m  

z  n i m  p o k r e w i e ń s t w i e ; z  c z e g o  

z r o d z i ł y  s i ę  o p a c z n e  w  p u b l i c z n o ­

ś c i  w n i o s k i ,  u p r a s z a m  t ę ż  p u b l i c z ­

n o ś ć  n i e  w i e r z y ć  n i k c z e m n y m  w r a ­

ż e n i o m  l u d z i  f a ł s z y w e m i  w i e ś c i a ­

m i  z a t r u d n i a i ć j c y o h  s i ę .

Piotr Cydzik Sowietnik Tytularny.

\


